
„…Barwnie się plotą losy człowiecze 
Klub „Olimpijczyk” święci półwiecze…” 

                                                                                                                                  Lech Konopiński     
 
                     W dniu 17.03.br. miałem zaszczyt bycia sekretarzem na 50-leciu Klubu Zainteresowań  
PZF „OLIMPIJCZYK”, które odbywało się w Klubie Olimpijczyka w Centrum Olimpijskim Polskiego 
Komitetu Olimpijskiego w Warszawie przy ul. Wybrzeże Gdyńskie 4.  
 
                      Na powyższym spotkaniu miałem okazję poznać bogatą historię owego klubu, 
która została przedstawiona i opisana przez Romana Babuta- Prezesa K.Z. 
„OLIMPIJCZYK” w okolicznościowej książeczce. Zachęcam do przeczytania pod linkiem: 
http://phila-club.com/ipf/upload/618_R.Babut%20ZLOTY%20JUBILEUSZ.pdf 
Przybliżona została również perspektywa kolekcjonerstwa olimpijskiego. I w tym temacie 
królowali Prezes Roman Babut, oraz Przewodniczący Klubu Kolekcjonerów PKOl  
Andrzej Szalewicz. Uwadze nie mógł również umknąć przepiękny, okolicznościowy wiersz 
autorstwa Lecha Konopińskiego, który co ciekawe jest zarazem współautorem tekstu 
piosenki „Najtrudniejszy pierwszy krok”, którą po tryumfach olimpijskich wyśpiewywali  
m.in. Irena Szewińska i Robert Korzeniowski.  Osoby najbardziej zasłużone dla rozwoju 
i podtrzymywania klubu zostały wyróżnione medalami i odznaczeniami. Gratulujemy im 
serdecznie. Po krótkiej przerwie i znakomitym poczęstunku udaliśmy się na zwiedzanie 
Muzeum Sportu i Turystyki. Na zakończenie jak to zwykle bywa odbyła się cześć najmilsza, 
A mianowicie wizyta w urzędzie pocztowym WARSZAWA 1 i ostemplowanie przesyłek okolicznościowym 
datownikiem. Serdeczne gratulacje dla organizatorów. 

 
Po zakończonej części „zaplanowanej” czekała na mnie 
niesamowita niespodzianka. Mianowicie miałem okazję 
porozmawiać na temat mojego eksponatu z panem 
Ryszardem Prange, oraz z panem Makiem Zbierskim.- 
wysoce klasyfikowanymi filatelistami tematykami . Było to 
dla mnie bardzo cenne doświadczenie. Wszelkie uwagi i 
rady postaram się uwzględnić przy najbliższych pracach nad 
eksponatem. Rozmawialiśmy do póżna tak że panowie 
ledwo zdążyli na pociąg. Tym bardziej się cieszę że moja 
praca przykuła ich uwagę aż do tego stopnia. 
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